Szczecin nie należy do miast, które wydało geniuszy muzycznych -   ta opinia wydaje się banalna i trudno z nią polemizować. Ale już o wiele trudniej wyrazić opinię, że w dawnym Szczecinie nie było kompozytorów z dużym talentem i że nie powstawała tu dobra muzyka. Życie muzyczne dawnego Szczecina toczyło się na Zamku, w szkołach, a przede wszystkim w szczecińskich kościołach. To w szczecińskich kościołach śpiewały chóry, grały organy i pozytywy, a utalentowani kompozytorzy układali pieśni liturgiczne i kantaty. Nawet jeśli dawny Szczecin był miastem za mało zamożnym i za bardzo prowincjonalnym, żeby pozwolić sobie na rozkwit wielkiej muzyki świeckiej, to wartościowa muzyka kościelna powstawała i była wykonywana. Wymienimy więc tych, którzy tę muzykę tworzyli – w czasach tego dawnego Szczecina, Szczecina renesansowego i barokowego, z którego tak niewiele zostało pamiątek w architekturze. 

 

 

Nicolaus Decius (ok. 1485 – ok. 1546) 
O tym kompozytorze wiadomo, że pochodził z górnofrankońskiego miasta Hof, później (w 1501) wstąpił na Uniwersytet w Lipsku, na którym ukończył kierunek sztuk wyzwolonych. Po ukończeniu studiów wstąpił do zakonu, najprawdopodobniej franciszkanów (jego najstarszy brat był gwardianem franciszkanów w Hof). Możliwe, że był jednak związany też z zakonem benedyktynów, skoro gdy w 1515 przeniósł się do Brunszwiku,    po czterech latach książę Henryk II Brunszwicki przyznał mu stanowisko proboszcza klasztoru benedyktynów w Steterburgu. 

 

Wkrótce jednak Decius stał się gorącym zwolennikiem idei Reformacji w Kościele i wyjechał do Wittenbergi studiować teologię u Marcina Lutra. W 1524 popierający Reformację książę pomorski Bogusław X, wystosował do Lutra list z prośbą o przysłanie mu odpowiedniego kaznodziei. Człowiekiem tym okazał się właśnie Nikolaus Decius, który został początkowo wikarym, a później proboszczem szczecińskiego kościoła św. Mikołaja (obiekt dziś nie istniejący, stał na terenie Nowego Rynku). Przez co najmniej trzy lata Decius w Szczecinie nie tylko zajmował się duszpasterstwem i głoszeniem kazań, ale też muzyką kościelną. Znany jest jako autor starych pieśni ewangelickich, które do dziś nie wyszły z użycia i są śpiewane powszechnie również w polskim przekładzie. Dotyczy to zwłaszcza dwóch śpiewów liturgicznych, śpiewanych przez wiernych: Na wysokościach Bogu cześć/ I dzięki łasce Jego oraz   Baranku Boży niewinny / Na krzyża pniu umęczony. 

Motywy pieśni Deciusa bywały wykorzystywane przez innych kompozytorów, w tym przez samego Jana Sebastiana Bacha w jego kantatach.

 

Adrianus Petit Coclico , inaczej Coclicus (ok. 1499 - zm. ok. 1562 w Kopenhadze)

 Był   kompozytorem szkoły flamandzkiej (prawdopodobnie uczniem Josquina des Près), oprócz tego śpiewakiem i teoretykiem muzyki. Urodził się na terenie Flandrii. Trudno nazwać go kompozytorem szczecińskim, gdyż w Szczecinie przebywał prawdopodobnie tylko kilka miesięcy w roku 1553. Był jednak po temu ważny powód: otóż Coclico, który przyjął luteranizm, będąc jednocześnie na służbie dworu papieskiego, został poddany represjom i musiał uchodzić z Rzymu. Napisał do szczecińskiego księcia Barnima IX Starego obszerny list z prośbą o azyl i posadę. Coclico prowadził niemal podróżniczy tryb życia - jako muzyk służył na dworze króla Francji, a także w kapeli papieskiej w Rzymie skąd musiał uchodzić po przyjęciu wyznania ewangelickiego. Wiele podróżował po Europie - w 1545   przebywał w Wittenberdze, rok później przeniósł się do Frankfurtu nad Odrą, w 1547 znalazł się w Szczecinie. Zapewne zależało mu na stanowisku kantora Pedagogium, ale nie jest pewne, czy takie stanowisko otrzymał (mogło być już obsadzone). Prawdopodobnie po kilku miesiącach pracy w Szczecinie Coclico wyjechał do Królewca. W roku 1552 wyjechał do Norymbergi, stamtąd do Wismaru, by wreszcie osiąść w Kopenhadze.

  [image: image1.png]



Nie wiadomo, czy Coclico stworzył jakieś utwory na zamówienie księcia szczecińskiego. Jednak epizod szczeciński w jego życiu nie powinien być lekceważony. W paru kwestiach można przyznać temu kompozytorowi pierwszeństwo. Ten ciekawy twórca jest pierwszym przebywającym w Szczecinie kompozytorem, którego podobizna zachowała się do dziś. To także pierwszy tak znaczący i wykształcony kompozytor, który przewija się przez historię Szczecina.. Był człowiekiem wykształconym, znał łacinę i nauki wyzwolone, pisał muzyczne traktaty teoretyczne. Komponował głównie wielogłosowe motety.

 

 

Paul Lütkemann (ur.  1555-1560 – zm. między 1611 a 1616) 
 

Kompozytor urodzony w Kołobrzegu. Studia rozpoczął na uniwersytecie Viadrina we Frankfurcie nad Odrą. w roku 1578. Jego nazwisko pojawia się często rozszerzone o słowo Colbergensis (łac. – kołobrzeski, od miasta urodzenia kompozytora). W Szczecinie został zatrudniony w 1588 jako muzyk miejski. Pracował w kościołach św. Jakuba i św. Mikołaja, jego obowiązkiem było także granie hejnału z wieży. 

Dalsze wiadomości o działalności Lütkemanna są niepewne. Przez pewien czas z pewnością działał w Szczecinie, mógł jednak szukać posady w innych miastach, zwłaszcza gdy w latach 1600, 1603 i 1606 ogłaszano roczną żałobę dla miasta Szczecina po śmierci kolejnych członków rodziny książęcej. Żałoba taka oznaczała brak zabaw i festynów publicznych, a co za tym idzie duży spadek dochodów dla muzyka. Możliwe, że Lütkemann przeniósł się do Frankfurtu nad Odrą, gdzie w rejestrze chrztów znajdujemy wpis o chrzcie Sofie, córki muzyka miejskiego Lütkemanna. Jednak później takich śladów frankfurckiej działalności Lütkemanna jest niewiele, a okolicznościowe jego utwory urywają się w 1611 roku. Wtedy w mieście szalała epidemia dżumy i kompozytor mógł stać się jej ofiarą, nie ma jednak takiej pewności – możliwe, że zdołał uciec przed tą straszną chorobą.

Dopiero w 1616 wydano we Frankfurcie nad Odrą   Nowe wyborne pieśni kościelne Paula Luetkemanna Colbergensis. Na niedzielę i święta w całym roku na cztery, pięć i sześć głosów. Było to już wydanie pośmiertne. Do dziś zachowały się trzy niekompletne egzemplarze tego zbiorku, ale to wystarczy, aby ocenić kunszt kompozytorski szczecińsko-frankfurckiego kompozytora rodem z Kołobrzegu. Poza pieśniami kościelnymi uprawiał   Lütkemann także inne gatunki twórczości – był autorem motetów, fantazji chorałowych, a także świeckiej muzyki instrumentalnej. Jego utwory, dziś wciąż zapomniane, stylistycznie są zbliżone do kompozycji znaczących twórców swojej epoki, jak Christoph Demantius, Melchior Vulpius czy Michael Praetorius. 

 

 

Philipp Dulichius   (1562 –   1631) 
 

Szczeciński kompozytor urodzony w Chemnitz.. Uważany za największego mistrza w Szczecinie przed Loewem. Syn Caspara Dulichiusa, handlarza suknem i Margarety z domu Grützelmann. Ochrzczony został w chemnickim kościele św. Jakuba i tam też otrzymał pierwsze lekcje muzyki od kantora kościoła, Andreasa Gotthardta.
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W roku 1579 jako ''Philippus Deulich Chemniciensis został immatrykulowany na uniwersytecie w Lipsku, a rok później w Wittenberdze. W 1587 wyjechał do Szczecina, gdzie wstąpił na służbę u księcia pomorskiego Jana Fryderyka. Od razu został tam kantorem Pedagogium Szczecińskie Pedagogium Szczecińskiego z zaszczytnym tytułem ''Professor et Musicus''. Stanowisko swoje utrzymał przez 43 lata, prawie do śmierci.

 

W Szczecinie powstały wszystkie zachowane utwory muzyczne Dulichiusa. Są to motety pięcio-, sześcio-, siedmio-, i ośmiogłosowe. Za życia kompozytora wydano kilkakrotnie jego utwory, głównie w zbiorkach ''Opus musicum'' i ''Centuria''. Pod koniec XVI wieku Dulichius nabył w Szczecinie wolno stojący dom, co wpędziło go w kłopoty finansowe. Na wiele lat pogorszył się jego status materialny. Pracował jako kantor, pedagog, kompozytor, rzeczoznawca i rozjemca w środowisku szczecińskich muzyków. Krótkotrwały okres poprawy w życiu kompozytora został przerwany przez kryzys wywołany wojną trzydziestoletnią.

 

W 1630 Philipp Dulichius wydał zbiór swych dzieł i na święta Bożego Narodzenia zrezygnował z urzędu kantora. W następnym roku zmarł – pochowany został w szczecińskim kościele Mariackim. Jego grób, podobnie jak cały budynek kościoła, nie dotrwał do naszych czasów. 

 

 

Johann Georg Ebeling (1637 – 1676) 
 

Kompozytor ten urodził się w Lüneburgu jako syn drukarza. W rodzinnym mieście uczęszczał do Gymnasium Johanneum, które ukończył w wieku 21 lat. Równocześnie poświęcał się pracy muzyka. Od 1658 wyjechał do Helmstedt, alby studiować teologię. Dzięki wsparciu księcia Christiana Ludwiga von Braunschweig   mógł zgłębiać także wiedzę muzyczną w hamburskim Collegium Musicum.   W 1660 został powołany na   stanowisko muzyka w Hamburgu, a w 1662 przejął funkcję kantora przy berlińskim Nikolaikirche po śmierci jednego z najwybitniejszych kompozytorów pieśni kościelnych – Johanna Crügera. Zaprzyjaźnił się tam z poetą i pastorem, autorem tekstów pieśni religijnych, Paulem Gerhardtem. W 1668 otrzymał propozycję przejęcia kantoratu w Szczecinie. Ponieważ szczecińskie Pedagogium zostało przekształcone w królewskie Gymnasium Carolinum, Ebeling zgodził się i przyjął stanowisko dyrektora muzycznego i kantora oraz profesora greki. W Szczecinie pozostał do końca życia. 

Był autorem przede wszystkim wielu pieśni ewangelickich – zwłaszcza udane i cenione były jego utwory do poetyckich tekstów Paula Gerhardta. Mawiano, że jest drugim po Johannie Crügerze najsławniejszym kompozytorem piszącym do świetnych tekstów Gerhardta. 

 

 

Theophil Andreas Volckmar (1684 – 1748) 
 

Kompozytor  i organista szczeciński. Był synem Johanna Arnolda Volckmara, organisty w dawnym kościele św. Gertrudy na Łasztowni. Po ojcu odziedziczył   stanowisko organisty w 1708, grał również na organach w kościele św. Piotra i Pawła.   

 

W 1708 pełnił obowiązki następcy swojego ojca, lecz już w 1712 przeniósł się do Gdańska, gdzie został organistą w tamtejszym kościele Świętej Trójcy, a od 1717 w kościele św. Katarzyny. W roku 1730 przeprowadził się do Koszalina, a w 1733 powrócił do swojego miasta rodzinnego, gdzie został organistą w szczecińskim kościele św. Jakuba.

Był wirtuozem organów, ponadto kompozytorem, należącym stylistycznie już do późnej fazy baroku. Stylistyka jego utworów pozostaje często pod wpływem muzyki włoskiej, co odróżnia je od większości ówczesnych prowincjonalnych kompozytorów północnych Niemiec. Komponował utwory przeznaczone na organy, ale też sonaty na inne instrumenty, np. na skrzypce . Ponadto w jego dorobku znajdują się arie, kantaty, oratorium oraz ewangelickie pieśni kościelne. 

 

Postać Theophila Andreasa Volckmara może być w szczególny sposób związana z obecnymi szczecińskimi ewangelikami. Był on jedynym tak utalentowanym twórcą wywodzącym się z dawnego kościoła św. Gertrudy (dziś kościoła św. Trójcy na Łasztowni), więc należy niewątpliwie do bogatej historii tej świątyni, która w ubiegłym roku obchodziła swój jubileusz   - 100 lat od nowego kościoła i 700 lat od założenia pierwszej parafii.

